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OR.0012.6.7.2013
Protokół nr 7/13
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w Szkole Podstawowej Nr 3 i Zespole Szkół Nr 7 
w Chojnicach w dniu 17.06.2013r. w godz. 1000 – 1120 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji
2) Edward Gabryś
3) Marian Rogenbuk
4) Józef Skiba
5) Leszek Pepliński
6) Marek Szmaglinski
członkowie nieobecni: 

1) Joanna Warczak
- usprawiedliwiona

2) Tomasz Pajdak
- usprawiedliwiony
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Karol Kołyszko 

- Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 3
2) Zofia Myszka 


- Zastępca dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 3

3) Grażyna Matthes 

- Zastępca dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 3

4) Wiesława Gerke 

- Dyrektor Zespołu Szkół Nr 7
5) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

6) Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
7) Jacek Domozych 

- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: 
1) Pilne potrzeby remontowe w Szkole Podstawowej Nr 3 w Chojnicach,
2) Pilne potrzeby remontowe w Zespole Szkół Nr 7 w Chojnicach,
3) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
4) Rozpatrywanie sprawa bieżących,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym bardzo Pana dyrektora Karola Kołyszkę o powiedzenie nam, co najpilniejszego jest do zrobienia, bo słyszałem, że już płot jest zrobiony. 
A więc, co najbardziej „boli” i proszę raczej mówić o problemach, czy potrzebach, które są do zrobienia.

· p.Kołyszko – jeżeli chodzi o problemy, to problemem jest to, tutaj w Szkole Podstawowej nr 3, że szkoła jest szkołą wiodącą. Jest nas coraz więcej, mamy coraz więcej uczniów i w roku szkolnym 2012/2013 mamy uczniów już na poziomie 778, w przyszłym roku, od września, czyli na rok szkolny 2013/1014 następuje kolejny wzrost o dwa nowe oddziały, czyli zamkniemy, mam nadzieję, nabór ilością 833 uczniów, czyli jest to znaczący przyrost. Z tego względu również musimy zadbać o bazę materiałową obiektu, gdyż większa ilość uczniów powoduje na pewno większe zużycie materiału i przede wszystkim bazy naszej oświatowej. Ja bym proponował, abyśmy dzisiejsze spotkanie podzielili sobie na dwie części, czyli pierwszą część, żebyśmy Państwu przedstawili informację werbalnie, a potem byśmy przeszli po szkole i zobaczyli ewentualnie czy nasze propozycje remontowe i to, co się udało nam zrobić, zrealizowaliśmy, i to, co zamierzamy zrobić da się przy pomocy Państwa w tym roku, czy w wakacje zrealizować. Chciałbym tu Państwu również zdać sprawozdanie z tego naszego ostatniego spotkania, gdzie omawialiśmy kwestie przeznaczenia jak gdyby zaufania również nam, jako szkole, jako dyrekcji szkoły, przekazując środki finansowe na tworzenie boiska piłkarskiego dla dzieci młodszych. Boiska trawiastego z pełnym drenażem całego boiska, łącznie z zieleńcem. Udało nam się to zrealizować. Otrzymaliśmy od Wydziału Edukacji 48 tys. zł i pełne boisko zostało zrealizowane. Zamknęliśmy się kwotą 45.390 zł, jeżeli chodzi o samo boisko. Inwestycja obejmowała również budowę miasteczko ruchu drogowego. Jest to bardzo ładny tor położony z płytek bezfazowych do jazdy hulajnóg, deskorolek i BMX-ów, czyli jest to kolejny jak gdyby tor sprawnościowy dla naszych dzieci w naszej szkole. Tymi dwoma inwestycjami udało nam się zakończyć zagospodarowanie prawie 8 tys. m2, którymi zarządzamy, jeżeli chodzi o teren wokół szkoły. No, 80% nakładów finansowych, jakie zostały tutaj wyłożone, no zostały zrealizowane przy pomocy Urzędu Miasta, przy naszej współpracy z Radą Rodziców, przy dużym zaangażowaniu również rodziców, no i przy przede wszystkim pozostałych urzędników również z Wydziału Gospodarki Komunalnej, od którego pozyskiwaliśmy materiał utwardzający boiska z rozbiórki chojnickich ulic. Materiał, który w pewnym momencie okazał się nieprzydatny komuś, a nam się po prostu stał niezbędny. Udało nam się utwardzić prawie 5 tys. m2 boisk, parkingów, cały teren jest odwodniony, jest to spięte wszystko 
z instalacją miejską deszczową. Mieliśmy problem z odwodnieniem części zieleńca. Ta woda zalegała tam praktycznie przez 2 – 3 miesiące. Udało się ten polbruk zdjąć w czasie wakacji 
i przy okazji drenażu całego boiska piłkarskiego udało się również to podpiąć pod instalację deszczową. Nie udałoby się w pełni tej inwestycji zrealizować bez współdziałania Rady Rodziców i pozyskania środków finansowych z Rady Rodziców. Kwota, którą uzyskaliśmy – 48 tys. zł wystarczyła na budowę boiska. Musicie Państwo przyznać sami, że jest to chyba najtańsze boisko w mieście. Jest to boisko prawie 800 m2 powierzchni, w pełni odwodnione, czyli z pełną drenarką, boiska trawiaste z naturalną trawą, ogrodzone z każdej strony, czyli trzeba było budować praktycznie płoty z każdej strony, osiatkowane, profesjonalnie zagospodarowane. Na wykończenie tego boiska łącznie z miasteczkiem ruchu drogowego zabrakło nam trochę środków i musieliśmy posiłkować się środkami finansowymi, żeby zamknąć tą inwestycję w ubiegłym roku, prawie 10 tys. zł, a dokładnie kwotę 9.757,59 zł musieliśmy pozyskać 
z funduszu Rady Rodziców. Obejmowały one przeszło 4.700 zł – roboty ziemne, układanie kostki brukowej, 2,5 tys. zł – zakup betonu i posypki i 2,5 tys. – piłkochwyt i akcesoria montażowe do zamontowania siatki stylonowej, która chronić będzie siatkę ogrodzeniową 
z dwóch stron za bramkami. Bramki pozyskaliśmy praktycznie z jakichś tam naszych zawodów sportowych. Kiedyś otrzymaliśmy dwie bramki, jako nagrody w zawodach sportowych 
i te bramki praktycznie czekają na to, żeby je na to boisko wstawić. Boiska na razie nie używamy z tego względu, że chcemy, żeby ta trawa się zazieleniła, żeby dalej się wzmocniła, żebyśmy mogli wpuszczając dzieci, wpuścić już na w pełni sprawne boisko trawiaste. Zasilamy to cały czas podlewamy i mamy nadzieję, że na przyszły rok szkolny boisko będzie oddane do użytku już w takiej formie właściwej. Słyszałem tylko tak pokątnie o deklaracjach, że ewentualnie środki finansowe, które przeznaczyła Rada Rodziców na tą inwestycje może szkole 
w jakiś sposób inny przekazane. Wiem, że taka deklaracja padła na którymś posiedzeniu Komisji Edukacji. Jeżeli byłaby taka możliwość, to potrzeby naszej szkoły w zakresie remontów są bardzo duże. Staramy się praktycznie na bieżąco utrzymywać stan techniczny obiektu 
w 100% sprawny. Nie zostawiamy żadnej dziury w ścianie, stwierdzając, że kiedyś to się wymaluje. Woźni praktycznie systematycznie podmalowują każdy uszczerbek na ścianach, 
w salach lekcyjnych. Co roku w wakacje, również ze środków Rady Rodziców przy współudziale środków budżetowych, które mamy zaplanowane w budżecie staramy się również wyremontować kolejną salę lekcyjną. Praktycznie wszystkie sale lekcyjne podlegają przeglądom technicznym i to, co trzeba w tych salach zrobić, żeby utrzymać odpowiedni poziom, praktycznie realizujemy. 

Z ubiegłorocznego planu remontów, który mięliśmy zrealizować, który właściwie zaplanowaliśmy i przedstawiliśmy Wydziałowi Edukacji, oprócz tego boiska, oprócz tego miasteczka ruchu drogowego udało się praktycznie zrealizować 80% zadań przenosząc środki budżetowe z tych paragrafów, na których udało się co nieco zaoszczędzić. Udało nam się praktycznie to, co było w planach, a wydawało się niemożliwe do zrealizowania w czasie wakacji zrealizować, przy dużym zaangażowaniu przede wszystkim sponsorów, przyjaciół szkoły, a przede wszystkim zaangażowaniu wszystkich pracowników, którzy w czasie wakacji świadczą swoją pracę fizyczną na rzecz szkoły. Nie obejmuje to tylko pracowników obsługowych, ale również zaangażowani są tu bardzo nauczyciele, którzy są gospodarzami klas, ewentualnie jakiejś tam przestrzeni na korytarzu i po prostu czują się w pełni gospodarzami tej części przestrzeni i po prostu również z nami starają się pozyskiwać środki, pozyskiwać sponsorów i przede wszystkim wykazywać się własną inicjatywą, własną pracą, żeby ta szkoła co roku po wakacjach była jeszcze ładniejsza, jeszcze piękniejsza, jeszcze bardziej kolorowa. 

Z najpilniejszych potrzeb, które Państwu chcieliśmy przedstawić, które ewentualnie mogłyby być zrealizowane w tym roku. Zdajemy sobie sprawę, że finanse miasta są takie, jakie są. Są takie na pewno jak finanse naszej szkoły, czyli bardzo skrupulatnie oglądamy każdą złotówkę. Praktycznie nie dokonujemy żadnych zakupów, a wręcz przeciwnie, staramy się w dalszym ciągu pozyskiwać przychylne szkole osoby, które pozwalają nam zaoszczędzić trochę pieniędzy. Ostatnio mieliśmy ustawowy obowiązek przeprowadzenia szkoleń BHP. Udało nam się pozyskać wykonawcę tej usługi, czyli osobę, która przeprowadziła te szkolenie i przeszkoliła nam 60. nauczycieli, gdzie normalnie stawka wynosiłaby 80 zł jednego pracownika, za symboliczne 100 zł przeszkoliła nam 60. nauczycieli, 12 pracowników obsługowych i administracyjnych. Jeszcze pozostała do szkolenia kadra dyrektorska. Tak miło się pojawił w tym momencie ten człowiek i zadeklarował taką chęć pomocy, no i zaoszczędziliśmy jakieś 6 tys. zł. Udało się jak gdyby z tych oszczędności zakupić ksero za 2 tys. zł, czyli dalej jesteśmy 4 tys. zł do przodu. A wydatek był po prostu konieczny. Po prosu musielibyśmy to zrobić, bo nie było o czym mówić. Nam udało się to zrobić za 100 zł, no to wielki szacunek dla tego człowieka, który to za 100 zł przeprowadził. Nauczyciele są przeszkoleni, pracownicy obsługowi 
i administracyjni również i w dalszym ciągu mam nadzieję w taki sposób pozyskiwać środki. No, pracę duża musiał wykazać, bo przede wszystkim trzeba było przygotować wszystkie zaświadczenia i przygotować materiały, i przeprowadzić dwudniowe szkolenie. To była praca 
i wykonał to bardzo odpowiedzialnie i wszystkie uprawnienia, które powinien posiadać od przeprowadzenia tego typu szkoleń posiada. 
Również w dalszym ciągu staramy się pozyskiwać na te inwestycje, które planujemy jakieś środki, jakieś materiały, czy wartości jakieś rzeczowe, na to żeby przyspieszyć jak gdyby te remonty, albo ewentualnie potanieć koszty. Takim najpilniejszym remontem, no na pewno będzie to, co się dzieje na sali gimnastycznej. Jesteśmy szkołą, która liczy prawie 850 uczniów, tyle od września nas będzie, jesteśmy szkołą, gdzie najwięcej dzieci sześcioletnich rozpoczyna naukę edukacyjną jak najwcześniej. Nasze sześciolatki w tym roku, które w takich dużej liczbie poszły po raz pierwszy do szkoły kończą już trzecią klasę, czyli przechodzą do następnego etapu edukacyjnego – do czwartej klasy. Jesteśmy zadowoleni z funkcjonowania tej klasy i z wyników, jakie ta klasa osiąga. I właściwie generalnie co roku grupa pięćdziesięcioro paru uczniów sześcioletnich trafia do edukacji wczesnoszkolnej, do klasy pierwszej. Jest to decyzja odpowiedzialna podejmowana przez rodziców, a nie przez nauczycieli, czy wynikająca z jakiegoś tam łatania etatów, jak to czasami propaganda medialna to określa. Po prostu rodzice wiedzą, że jest to najlepszy okres rozwojowy dzieci i na co czekać. Dziecko jest ciekawe wiedzy, chce poznawać więcej, a nie chce po prostu już na starcie edukacji doznawać porażki, bo dla dziecka jest taka nieczytelna informacja – dlaczego ja drugi raz jestem w „zerówce”, a moi koledzy są już w klasie pierwszej. Ten system, który jest obecnie stworzony jak gdyby wymusza na dyrektorach szkół, na dyrektorach przedszkoli utrzymywanie dzieci, 
w momencie, kiedy nie ma decyzji rodziców, przez dwa lata. Czyli edukacja pięcio- i sześciolatków może odbywać się bez wyrażenia zgody na to, że rodzic kieruje dziecko do klasy pierwszej przez dwa lata na koszt samorządu. Dlatego remont ewentualnie posadzki sali gimnastycznej byłby niezbędny. Również niezbędne byłoby jakby odświeżenie ścian sali gimnastycznej. To jest biała cegła. Nie chcielibyśmy tego malować, bo to nie stanowi jakiegoś ewentualnie rozwiązania, bo po czasie znowu pojawi się problem. Ewentualnie wyczyszczenie tych cegieł i również wymiany okien na galerii, tej u góry, w przejściu pomiędzy salami nauczania zintegrowanego i oddziałów przedszkolnych, które jakby oddzielają wizualnie część szkoły górnego piętra od sali gimnastycznej. Te okna są już stare, sfatygowane. One zamontowane są w ten sposób, że nie można ich czyścić. One znajdują się na wysokości 7 – 8 m 
i ciężko po prostu tam dojść, takich drabin po prostu nie posiadamy i przez te wszystkie remonty, które były prowadzone od 1993r., jak sala została oddana, praktycznie te okna nie były w ogóle czyszczone. To jest stara stolarka. I tak dobrze wyglądają, są ozdabiane cały czas przez panie z wychowania przedszkolnego i wygląda to sympatycznie. Ale robimy wycenę tych okien, sprawdzamy ewentualnie, do czego moglibyśmy dążyć, jakby jakie środki się kiedy znalazły, czy cokolwiek udałoby nam się zaoszczędzić. 

Wielkim jak gdyby błogosławieństwem dla nas jest to, że tak powszechnie możemy korzystać z nauki pływania i tu wielki ukłon dla Komisji Edukacji, wielki ukłon dla Komisji Budżetu, wielki ukłon dla całej Rady Miejskiej za to, że Państwo podejmujecie taką odpowiedzialną decyzję, jeżeli chodzi o Park Wodny. Bo to, że wszystkie nasze dzieci pływają od klasy pierwszej do klasy szóstej jest dla nas bardzo dobrym rozwiązaniem, z tego względu, że mamy tylko jedną salę gimnastyczną i to nam rozładowuje na pewno sprawy dotyczące funkcjonowania zajęć wychowania fizycznego. Jesteśmy zobowiązani przez Ministerstwo do zastosowania jak gdyby alternatywnego sposobu realizacji godzin wychowania fizycznego i to, że Państwo umożliwiacie nam basen jest już od razu jednocześnie rozwiązaniem, a też rozładowuje sprawy wykorzystania, czy ilości klas przebywających jednorazowo na sali gimnastycznej. Czyli te godziny na basenie są wielkim dobrodziejstwem i dzieci same wyrażają wielką radość, chęć, bo na ten basen po prostu z rodzicami by nie trafili ze względu na to, że po prostu byłoby ich na to nie stać. No, jeżeli cała rodzina wybierze się na basen, to są duże koszty 
i ten basen dla dzieci nie stanowi jak gdyby takiego wielkiego marzenia, takiego nieosiągalnego. One po prostu go mają, on po prostu jest i w pełni świadomie i odpowiedzialnie z tego basenu korzystamy. Frekwencja na zajęciach na basenie, jeżeli chodzi o naszą szkołę, jest bardzo wysoka, bo sięga prawie 95 – 97%. Udało się wypracować system korzystania z tego basenu i nie ma sytuacji, że dzieci jak gdyby unikają basenu pozostając w szkole w świetlicy, czy chowając się tam za plecami nauczycieli, czy rodziców, że na ten basen nie chcą iść. Po prostu dzieci chodzą, są zadowolone. I też jeszcze wielkie podziękowanie dla Państwa i Pana dyrektora za decyzje dotyczące tworzenia klas sportowych. Dwie klasy sportowe mamy z nauką pływania. Teraz są to uczniowie klasy drugiej. Na ostatnich zawodach w czerwcu, miejskich zawodach na 20 medali, które się pojawiły na tych zawodach 15 medali wywalczyli nasi uczniowie, no to jest znaczący sukces. Koszalin, Kołobrzeg, Kościerzyna. To są nasi zawodnicy, dzieci w wieku 7 – 8 lat, które zdobywają praktycznie wszystkie medale i jakby rozsławiają nasze miasto w innych ośrodkach pływackich. Jak się pojawia szkoła nr 3 z Chojnic na jakichkolwiek zawodach sportowych, no to już wiadomo, że będą medale. I te medale są, 
i tych medali jest bardzo dużo, i to jest duży sukces małych dzieci. To jest jak gdyby połączenie dwóch aspektów. Przede wszystkim, że tam trafiły dzieci sześcioletnie do tej klasy i w tej grupie wiekowej, jeżeli startują np. dzieci klasy pierwszej, no to te dzieci mają większą szansę, bo one już dwa lata po prostu pływają i są przygotowane lepiej do tego, żeby te wyniki osiągać i one te wyniki osiągają. Dlatego, jeżeli byłaby dalej wola tworzenia tego typy klas 
z nauką pływania, z wykorzystaniem basenu, z wykorzystaniem tego, co miasto może dać dzieciom, no to jest ewenement. Jeszcze rozmawialiśmy z Panem dyrektorem Ziarno, że nie ma wiele szkół w Polsce, którym miasto gwarantuje darmową naukę pływania. Wszędzie, albo w większości się za tą naukę pływania płaci, a wiadomo, że status materialny ludzi jest taki, jaki jest, a to, co dzieci otrzymują w szkole, no to jest naprawdę wielkie uznanie. Korzystanie z basenu ma naprawdę wielki wpływ na rozwój kostnego naszych dzieci. Te nasze dzieci są po prostu proste. Te dzieci już nie mają tyle problemów z kręgosłupem. Jeżeli chodzi o rynek pracy później, czy korzystanie np. z funduszu zdrowotnego, czy wybierania zwolnień lekarskich w przyszłości, czy funkcjonowania całej jakiejś populacji, to jest mega ważna sprawa, jeżeli chodzi o nasze miasto, o populację. 
Czyli ważnym aspektem byłby remont sali, który w jakiś sposób przyczyniłby się też do bezpieczeństwa. Ta sala jest bardzo wykorzystywana. My zarabiamy dla Urzędu Miasta. My zarabiamy od godz. 18. do godz. 22., również w soboty i niedziele. No, powiększamy dochód Urzędu Miasta wynajmując salę gimnastyczną. Czyli ta sala jest maksymalnie wykorzystana na tyle ile może być wykorzystana. W niedzielę, w sobotę od godz. 7 – 22. Wszyscy, którzy się tutaj skłonią, żeby z tej sali skorzystać skorzystają. Czyli jest możliwość i wynajmujemy tą salę i zarabiamy. Zarabiamy na salach lekcyjnych, czyli jak gdyby powiększamy dochód Urzędu Miasta. Ale korzystanie jak gdyby non stop z tej sali bez jakiegoś takiego gruntownego remontu parkietu to spowoduje taką sytuację, a tym bardziej, że wymienialiśmy dach i tam jeździły na gąsienicach takie pojazdy po tym całym parkiecie i musieliśmy jak gdyby zaklejać te otwory, które się pojawiły po przejeździe tych pancernych pojazdów, które wynosiły tych pracowników pod sam sufit. To ten parkiet jest po prostu zniszczony i po prostu trzeba w pewnym momencie podjąć decyzję, że wyłączamy salę na jakiś okres czasu i ją szlifujemy. To, jeżeli chodzi o salę gimnastyczną. 
Tak jakby pilniejszym problemem naszej szkoły to są sanitariaty, które praktycznie od 1993r., jak oddano salę gimnastyczną, to one już funkcjonowały 10 lat. Czyli to jest 1983r., czyli mamy 30 lat bez jakichkolwiek gruntownych remontów. Utrzymujemy czystość, wiadomo naprawiamy wszystko, jeżeli jest coś do wymiany, białkujemy dwa razy do roku. Tylko, że to nie są te standardy, które, no obowiązują już we współcześnie oddawanych placówkach oświatowych. Tam się co chwilę coś psuje. Problemem są np. cieknące zawory. Woźni codziennie mają zadanie, panie sprzątaczki tak samo, jest grafik kontroli szczelności tych wszystkich urządzeń. Sprawdzają to wszystko, ale też się zdarzają sytuacje, że ktoś coś nie dopilnuje, ktoś gdzieś wyjdzie, dziecko wejdzie, wyjdzie i ta woda lecie. Po prostu strata. Wszyscy praktycznie jesteśmy wyczuleni na kontrolę wykorzystywania ciepła, wody itd. Wszystko cały czas skręcamy, podkręcamy to wszystko, żeby było po prostu w momencie, kiedy jest potrzebne wykorzystywane, a w momencie, kiedy nie, to nie korzystamy. My zrobiliśmy kosztorys. Poprosiliśmy o kosztorys inwestorski tych inwestycji. To są 4 pomieszczenia toalet, czyli toalety dla bloku nauczania wczesnoszkolnego i dla grupy 4 – 6. Czyli 4 pomieszczenia sanitariatów dla chłopców i dziewcząt. Ogólny koszt tego remontu, całości to jest przeszło 160 tys. zł, ale jeżeli takie środki nie znalazłyby się w żaden sposób w budżecie miasta, to jesteśmy skłonni ewentualnie robić to etapowo, czyli wziąć np. górę w pierwszym roku i resztę w drugim roku, czy ewentualnie dzielić to nawet na toalety dziewcząt, toalety chłopców, bo to są wszystko oddzielne pomieszczenia i można to robić w 4 etapach. Ale jest to taki nasz priorytet z tego względu, że już kilkakrotnie była kontrola Sanepidu. Są stosowne decyzje dotyczące konieczności remontu sanitariatów. Ostatnia decyzja dotycząca tego remontu jest z 17 kwietnia. Otrzymaliśmy decyzję dotyczącą konieczności przeprowadzenia remontu stanu sanitarnego, technicznego sanitariatów dziewczęcych i chłopięcych na parterze i piętrze budynku szkoły i mamy termin do wykonania – 31 października 2013r. No i całe uzasadnienie dotyczące stanu technicznego tych sanitariatów zawarte w tej decyzji dyrektora Sanepidu. Czyli kosztorys, decyzja Sanepidu jest. Udało nam się pozyskać również na rzecz jak gdyby tej decyzji płytki ceramiczne. Otrzymaliśmy 210 m2, ale już część wykorzystaliśmy na salę doświadczenia świata i mamy ok. 180 m2 płytek ceramicznych, które można również na tą inwestycję przeznaczyć. Czyli to jak gdyby też potanieje te koszty i mogą one ulec zmianie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a kwestia jeszcze kosztów remontu sali?
· p.Kołyszko – jeżeli chodzi o remont sali gimnastycznej (cyklinowanie, lakierowanie) to jest koszt ok. 30 tys. zł. My to określiliśmy na kwotę 34 tys. zł, ale wydaje mi się, że w 30 tys. zł moglibyśmy to zmieścić. Tym bardziej, że osoby, które przychodzą na salę jak gdyby znają zakres prac i mówią, że trzeba to zrobić, że to niewiele kosztuje, no te 30 tys. zł, ale nie więcej, a może jeszcze taniej by to kosztowało. Dlatego my nie przekroczymy, moim zdaniem kwoty 30 tys. zł, a malowanie ścian wewnętrznych sali gimnastycznej, bądź wyczyszczenie cegieł ciśnieniowo – 15 tys. zł. Czyli cały koszt gdzieś ok. 50 tys. zł łącznie mógłby się zmieścić. A jeżeli chodzi o wymianę tych okien na sali gimnastycznej, jak gdyby doświetlenie tego korytarza, górnej części, no to na razie wyceny nie posiadamy, ale tam jest 9 okien, no i to jest kwestia ok. 10 – 12 tys. zł. Może nawet mniej. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym teraz dyrektora Janusza Ziano aby powiedział, czy mamy tam coś jeszcze, jakieś ewentualne rezerwy?

· p.Ziarno – generalnie sytuacja jest taka, jak już mówiłem, że środków po prostu nie mamy dlatego, że w tym roku budżet został na początku już obcięty i w związku z tym nie było możliwości wygenerowania dodatkowych środków na remonty. To co było możliwe zrobiliśmy. Tych kilkadziesiąt tysięcy, co poszło na Szkołę Podstawową nr 1 i Gimnazjum nr 1, to jest 
w zasadzie wszystko. No, a poza tym poszło 50 tys. zł, które dołożyliśmy do Szkoły Podstawowej nr 5. Natomiast do tematu będziemy mogli wrócić po wykonaniu budżetu za pierwsze półrocze i takie dane będą możliwie dostępne, no nie wcześniej jak końcem lipca i w sierpniu można się zastanawiać, czy ewentualnie, jeżeli byłoby dobre wykonanie, czyli niskie wykonanie budżetów w poszczególnych szkołach, no można się zastanawiać, czy nie zaryzykować 
i pewnej kwoty znowu nie wygenerować na jakieś remonty. Chociaż to już nie jest termin na remonty, bo został nam sierpień, ale pewne rzeczy, które by można robić jeszcze we wrześniu, no to by się pewnie dało. Ale tej wiedzy nie będziemy mięli wcześniej, jak końcem lipca. Natomiast dodatkowych środków prawdopodobnie nie będzie. Ja nie chcę odpowiadać za cały budżet miasta, bo tu pewnie wiceburmistrz dopowie. 
· p.Zieliński – ja się mogę odnieść do tego. Sytuacja budżetowa jest napięta, wykorzystana do maksimum. Kapitalny remont Szkoły Podstawowej nr 5 pochłonął dodatkowe 250 tys. zł, 
z tego 50 tys. zł jeszcze brakowało. Tak, że koszt, jaki poniesiemy w związku z tym remontem to prawie 2 mln zł w bieżącym roku i możliwości miasta są w tym wypadku ograniczone. Rok przyszły będzie rokiem już dużo lżejszym i tego typu remonty, jak Pan dyrektor sugeruje – sali gimnastycznej, będą możliwe do zrealizowania. Musimy być troszkę wstrzemięźliwi na dzień dzisiejszy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przyjmując słowa Pana burmistrza z pokorą pragnę przypomnieć o jednej takiej metodologii, którą podjęliśmy na którejś z komisji edukacji, że pochylimy się z troską wielką w tym momencie, kiedy są jakieś decyzje Sanepidu, czy innych jednostek nadzorujących bezpieczeństwo dzieci, a w tym wypadku taki element zaistniał. 
W związku z powyższym ja uważam, że możemy tą dyskusję skończyć wnioskiem i słuszna była uwaga Pana dyrektora, że to można etapować, bo te sanitariaty są elementem ważnym, bo i oszczędności w zużyciu wody będą, a bezpieczeństwo, jak powiedzieliśmy sobie kiedyś na komisjach, jest naszym nadrzędnym celem, jeżeli chodzi o nasze dzieci. Rozumiem, że ta sala gimnastyczna mogłaby ewentualnie poczekać. Ja wiem, że naprawdę jest ciężko, jeżeli chodzi o budżet i tego budżetu nie można rozdmuchiwać do niebotycznych rozmiarów nie mając środków. A więc to nie jest wirtualna rzecz. Ale prosiłbym bardzo o przegłosowanie wniosku do Pana burmistrza, aby poszukać w momencie kiedy będzie wykonanie budżetu po pierwszym półroczu, żeby znaleźć na etapowanie remontu sanitariatów w Szkole Podstawowej nr 3. Bo to chyba, uważam, jest elementem nadrzędnym, a jak będą środki pochylimy się nad kwestią związaną z salą gimnastyczną, żeby to zrealizować. 
Komisja podjęła następujący wniosek:
Komisja Edukacji wnioskuje o wsparcie finansowe etapowego remontu sanitariatów 
w Szkole Podstawowej nr 3, zgodnie z zaleceniem Sanepidu. 

/6 za – jednogłośnie/
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja zawsze chwaliłem Szkołę Podstawową nr 3. To była szkoła, która pierwsza potrafiła zoptymalizować zewnętrznych przyjaciół, która potrafiła poprzez kontakt z rodzicami wytworzyć klimat dla tej szkoły bardzo przychylny o czym świadczą zawsze festyny organizowane w tej szkole. Zapraszam teraz w sobotę na festyn, który organizuje Szkoła Podstawowa nr 3 i naprawdę tam się widzi tych przyjaciół, takich bezimiennych. Bo oni widzą sens tych pieniędzy danych. Tylko z drugiej strony nie możemy non stop bazować na pieniądzach zewnętrznych, bo chwała za ich pozyskiwanie, ale z drugiej strony, jeżeli się kiedyś rzekło, Pani burmistrzu, że jak szkoła wyłożyła te pieniądze, że my je szkole oddamy, to prosiłbym o dotrzymanie słowa. Jak będziemy mięli te nadwyżki, to żeby te pieniążki wróciły do szkoły. Naprawdę, to jest przykład, uważam, godny naśladowania. Cieszy mnie również kwestia pochwały dla naszych działań odnośnie nauki pływania, bo faktycznie oswojenie dzieci z wodą jest elementem bardzo ważnym i istotnym. Cieszą nas sukcesy tychże dzieci. Tylko ja się boję innej rzeczy. Jak one skończą szkołę podstawową, a nie przejmie ich inny klub, bo OSiR już nie ma pieniędzy na szkolenie, to w takim razie wyszkolimy dobre dzieci, będą umiały pływać, ale dalej się one nie będą rozwijały, bo ich nikt nie przyjmie 
w szkole gimnazjalnej, czy ponadgimnazjalnej, jako klas sportowych. No, ale uważam, że taki wysiłek należy podjąć, bo radość tych dzieci można wykazać w tym procencie frekwencyjnym, który jest bardzo dobry i uważam, że widzimy sens tych pieniędzy zainwestowanych 
w naukę pływania. 
· p.Ziarno – ja tutaj bym chciał mocno zaakcentować to o czym my pewnie wszyscy wiemy, ale tak do końca sobie nie zdajemy sprawy z tego, co się stało w tej szkole. Pamiętacie Państwo, że ta szkoła kiedyś chyliła się ku upadkowi, bo uczniów 600, czy tam zaledwie 600. Natomiast, no zaangażowanie tutaj dyrektora, ale nie tylko dyrektora, bo całej Rady Pedagogicznej, ale jednak tym motorem działania był dyrektor i w tej chwili szkoła 850 dzieci. Więc zasługuje na wyjątkowe potraktowanie, tym bardziej, że koszty jednostkowe, na jedno dziecko, nie są wysokie w tej szkole, dlatego warto w tą szkołę inwestować, bo tu widać ducha. Ducha pracy, chęci do pracy, zaangażowanie, kreację, tu jest jakaś twórcza działalność. To jest jedyna szkoła, w której liczba uczniów nam rośnie. Generalnie mamy spadek, natomiast tutaj nam liczba uczniów rośnie i ja bym prosił, żeby ten element docenić, tym bardziej, że szkoła jest stara. To jest stary budynek, który wymaga ciągłych adaptacji, modernizacji, remontów etc. 
· Radny Marian Rogenbuk – przyjęliśmy od kilku lat taką logikę, że dalej w szkle inwestujemy dosyć duże pieniądze, czy znaczne pieniądze inwestycyjne i żeby już w zasadzie było to zrobione przyzwoicie. Przykład – Zespół Szkół nr 7 otrzymał nowoczesną, dużą salę gimnastyczną, otrzymał „Orlika”. Zresztą z innego trochę programu. Teraz to robimy ze Szkołą Podstawową nr 5 i uczciwie mówiąc obiecaliśmy Szkole Podstawowej nr 1 i Gimnazjum nr 2 to boisko, i chcę powiedzieć jedną rzecz, że projektowanie jest zlecone. Wykonane będzie jeszcze w tym roku, zapłacone w budżecie przyszłego roku, a wykorzystaliśmy tylko jedną furtkę, że w WPI są zapisane pieniądze na wykonanie projektu boisko. Natomiast tych pieniędzy, uczciwie powiedzmy, nie ma na ten moment, ale na przyszły rok się muszą znaleźć. I teraz można byłoby powiedzieć tak, i tak skończyć, że powiedzmy zrobimy przy ul. 31 Stycznia, no to wtedy wreszcie jest kolej tutaj wejścia. Z uwagi na to, że ja jestem bardzo zbudowany, myślę, że każdy z nas, wjeżdżając tutaj samochodem na miejsce parkingowe, to po pierwsze, ja mam wrażenie, że ono jest większe jak w ubiegłym roku, powiedzmy o te 10 – 12 miejsc, ale przede wszystkim to wysokie ogrodzenie. No, ja aż oczy przecierałem ze zdumienia. Pamiętam ubiegły rok, co prawda nie było tam wody, ale Pan dyrektor opowiadał, że wymaga odwodnienia itd., a dzisiaj to już jest wykonane. Tak, że ja byłbym szczęśliwie zadowolony, gdyby te wszystkie prace jakby można było hurtem wykonać, no ale niestety za 2 – 3 lata. I w związku z tym ja myślę, że na pewno to możemy obiecać, jak wszyscy tu jesteśmy. Pewnie części z nas nie będzie już za 2 lata w radzie, ale to nie ma większego znaczenia. 
W jakikolwiek inny sposób dopilnujemy, żeby po tym boisku ze Szkoły nr 1 i Gimnazjum nr 2 wejść tutaj, no bo uważam, że „siódemka”, nawet jeżeli coś tam jeszcze trzeba dorobić, to już w tej chwili duża inwestycja tam poszła, „piątka” jest zrobiona. A szkoła, która, jak ja pamiętam, może się mylę, ale z tego okresu kiedy kandydowałem na radnego, to jest 16 lat temu, a co najmniej gdzieś powiedzmy 12 lat, to w zasadzie skłaniano się ku teorii sukcesywnego wyłączania tej szkoły. Bo taka jest prawda. A szkoła żyje. Tak, że no na pewno dotrzymam tego słowa, że kolejny etap po zakończeniu „piątki” i „jedynki” to będzie Szkoła nr 3. Natomiast z pewnymi rzeczami nie da się czekać i pewnie sanitariaty. No, jeżeli nie w tym roku, ale etapować trzeba będzie, bo trzeba także i Sanepidowi pokazać dobrą wolę, że wykonane jest chociażby ¼, ale jest i pewnie, Panie dyrektorze w tym roku by się nie znalazły środki, bo będzie bardzo trudno, bo przecież część z tego prawie miliona złotych, które głosowaliśmy przed tygodniem, to na ten moment są wirtualne. A do basenu będziemy musieli 400 tys. dodać. Co do basenu ja na komisji mówiłem, że byłbym zadowolony, gdyby ten 1.250.000, bo taką dotację trzeba przyjąć, po pierwsze od razu, ale po drugie wolałbym w 100% przez naukę pływania przepuścić, z tym, że problem jest taki, że praktycznie byłby to w długich okresach dnia basen szkolny i jest to problem. Ale myślę, że zamiast dawać pieniądze, bo i tak trzeba będzie dać, to zamiast na pokrycie straty wolałbym przepuścić to przez naukę pływania i myślę, że 100 czy 200 tys. zł można jeszcze przerobić. A jest to o 1/5 jakby więcej i wtedy można objąć wszystkie klasy. Bo jak pamiętam, gdy moja córka chodziła do szkoły, to był jeden rok pływania drugi nie, jeden rok pływania drugi nie. 
· p.Zieliński – ja się trochę odniosę do informacji, które dotarły do mnie z „Dziennik. Gazeta Prawna”. Sprawa dotyczy badań kondycji fizycznej naszych dzieci, która się okazuje, że nie jest najlepsza w skali całego kraju i główne zalecenie wnioskodawcy jest, by od stycznia roku 2014 w każdych szkołach podstawowych jedna klasa jedną godzinę w tygodniu spędzała na basenie i to jest jako jakby pierwszy ruch, który może tą kondycję i budowę dzieci prostować, czy przywrócić. Jedną godzinę. Dotyczy to klasy trzeciej w skali kraju, bo okazuje się, że 80% dzieci w ogóle nie uczestniczy w zajęciach w skali kraju. Więc, to co my robimy w odniesieniu do tej rzeczywistości, która nas otacza, jest czymś wielkim, wyjątkowym. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mnie cieszy inna sprawa, że dyrektor Kołyszko nie jest taki, że tylko chce, ale pokazuje, że również można. 

· Radny Leszek Pepliński – Panie dyrektorze, w kontekście tego co usłyszeliśmy o wzroście ilości oddziałów, ja rozumiem, że nauczyciele o pracę nie powinni się martwić, bo jeden oddział to jest ok. 40 godzin, to jakieś 2 etaty. Tu słyszeliśmy o dwóch oddziałach, czyli z nauczycielami wszystko w porządku?
· p.Kołyszko – z nauczycielami jest bardzo wszystko w porządku. Nauczyciele pracują, nauczyciele mają gwarancję pracy. Staramy się nie przesadzać z długoterminowymi umowami, bo wiemy, że w pewnym momencie może się coś po prostu zmienić. Na pewno się zmieni, dlatego staramy się nawiązywać umowy o pracę na okres jednego roku, trzech lat, w zależności od tego, jaka to jest forma zatrudnienia. Mówiąc jeszcze o tym, że zwiększa się ilość uczniów, ja bym chciał również powiedzieć, że gro tych uczniów, którzy do nas trafiają to są uczniowie spoza terenu Chojnic. Czyli to są dzieci których rodzice dobrze mówią o naszej szkole np. Cołdanki, Angowice, Chojniczki, Klawkowo, Brusy, teraz już Czersk. Też zaczynają się dzieci z Czerska pojawiać. Z Brus przyjeżdża bus przywożąc nam dzieci na lekcje codziennie. Czyli coś się dzieje. No, jest to sytuacja dla nas dobra. Traktują nas jako fachowców z tego względu, że szkoła jest przyjazna dla dzieci z trudnościami w pisaniu i czytaniu, czyli 
z dysleksją rozwojową. 1/3 naszych uczniów, a ¼ to już na pewno to są dzieci albo mające dysleksję, albo dzieci z ryzyka dysleksji i rodzice wiedząc o tym, że te dzieci osiągają sukcesy na sprawdzianach, te dzieci są na poziomie średniej, albo wyżej krajowej jeżeli chodzi o czytanie i pisanie. Czyli niwelacja jak gdyby tych trudności, które wynikają jak gdyby z ich funkcjonowania powoduje to, że te dzieci jak gdyby dobrze się rozwijają. Jeżeli chodzi o dzieci 
z dysfunkcjami łącznie z dziećmi z dysleksją, to na 833 uczniów, których będziemy mieli od przyszłego roku, no to jest poziom ¼ dzieci, które albo mają opinię, albo orzeczenie o niepełnosprawności. Basen jest koniecznością, tym bardziej, że mamy dzieci na wózkach. Tu już jest czwarte dziecko na wózku w naszej szkole. Mamy dzieci z porażeniem mózgowym, mamy dzieci autystyczne, mamy dzieci autystyczne bardzo głęboko zburzone, mamy dzieci 
z bardzo głębokim upośledzeniem. My jesteśmy przygotowani do wszystkiego. Mówiąc 
o przygotowaniu szkoły z dziećmi niepełnosprawnymi, ja Państwu na ostatnim spotkaniu, gdzie rozmawialiśmy również na temat tego w jaki sposób szkoła chciałaby od Państwa, czy przy Państwa udziale pozyskać środki remontowe, pokazałem adaptację piwnic szkolnych, warsztatów szkolnych woźnych na salę doświadczenia świata. To się udało zrealizować. Tam są zajęcia dla kilkunastu dzieci z bardzo głębokimi wadami intelektualnymi, czyli dzieci, które albo mają głębokie upośledzenia, albo dzieci autystycznych. To udało się zrobić. My to zrobiliśmy za kwotę trzydziestu paru tysięcy złotych i ani złotówka nie obciążyła budżetu miasta. My to zrobiliśmy sami, wiedząc, że jest taka potrzeba. Dlatego jeżeli nie będzie pieniędzy 
z budżetu na toalety, to będziemy starali się, tak jak teraz pozyskaliśmy te kafelki, to będziemy starali się pozyskiwać pozostałe jak gdyby elementy wyposażenia tych pomieszczeń, żeby po prostu to pozyskać. No, a jak się nie uda, to zobaczymy. Ale staramy się, cały czas coś robimy i to jest zauważalne. Rodzice przychodząc co miesiąc do szkoły stwierdzają, że coś się pozmieniało, coś zostało podmalowanie, czy pojawił się nowy mebel. No i o to właśnie chodzi. 
Członkowie komisji i zaproszeni goście zwiedzili szkołę i wysłuchali informacji na temat stanu technicznego placówki.
Przewodniczący ogłosił przerwę, celem przeniesienia dalszej części posiedzenia do Zespołu Szkół nr 7 w Chojnicach. 
Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – powitał przybyłego dyrektora Jacka Domozycha. Poprosił Panią dyrektor Zespołu Szkół nr 7 o przedstawienie najbardziej pilnych potrzeb remontowych. 
· p.Gerke – potrzeby, które bym tutaj wskazywała, potrzeby remontowe, bo je tutaj przede wszystkim mam na myśli to są dwa zagadnienia. Jedno, to dokończenie inwestycji związanej z przebudową, która się zaczęła od budowy sali, poprzez „Orlik” i został nam ten ostatni odcinek – dokończenie parkingów i wygrodzenia od strony ul. Tuwima. Jest to dla mnie nie tyle sprawa estetyczna, co przede wszystkim bezpieczeństwa, bo obecny stan komunikacji, który zakłada, że uczeń idąc do szkoły nie powinien przechodzić przez jezdnię, przez miejsca, gdzie samochody manewrują, czy przez parkingi, nie jest dokończony, ponieważ rodzice przywożąc dzieci do szkoły wjeżdżają w zasadzie, w największej ilości tutaj na parking koło „Orlika”. Co więcej wjeżdżają na ten parking tak głęboko, czyli jeden, drugi, trzeci samochód, wysadzają dzieci i dzieci idąc do furtki mijają inne samochody, które w tym czasie wycofują i jest to tam sytuacja bardzo taka drastyczna, która oby się nie skończyła, ale naprawdę jest niebezpieczna. Próbowałam w jakiś sposób nakłaniać rodziców, żeby wysadzali dzieci od strony ul. Wyspiańskiego, żeby tam korzystali z zatoczki, no ale kończy się to tym, że cześć rodziców respektuje te prośby, reszta przywozi tutaj. My mamy szkołę do której właściwie dzieci młodsze są w większości przywożone. To nie są sytuacje jednostkowe. Naprawdę tutaj tych samochodów przyjeżdżających są dziesiątki i tak samo, kiedy odbierają te dzieci, to też tutaj jest takie duże zagęszczenie. No, jesteśmy położeni na skraju, przywożą do nas z tych terenów takich dosyć rozrzuconych i tak to wygląda. Co do dokończenia tej inwestycji, to ja sama bym chciała powiedzieć, że to nie tylko to, że oczekuję, że dostaniemy w jakiś sposób tutaj tą sprawę rozwiązaną, ale też chcielibyśmy się sami zaangażować. To znaczy, ta inwestycja polega na tym, żeby tam postawić płot, przełożyć chodnik, no i właściwie zrobić jeszcze te parkingi 
z boku ul. Tuwima. Orientowałam się, robiłam wycenę tego ogrodzenia, więc mogłabym zadeklarować, że zakupilibyśmy ze środków, które posiadamy płot. We własnym zakresie postawimy to ogrodzeni. Posiadamy kostkę brukową, którą by można było użyć do wyłożenia chodnika. No, tylko nie mamy sprzętu i nie mamy siły, żeby ten chodnik położyć. To jest podstawowy problem i najbardziej mi na tym zależy. 
Drugą taką sprawą, która jest też bardzo pilna, nie może czekać przez zimę, to są dachy. Dachy wymagają naprawy, wymagają takiego zaopatrzenia, żeby uszkodzenia nie szły dalej. Po ostatnim przeglądzie w maju, mam zalecenia, żeby zarówno opierzenia przy kominach na budynku głównym, jak i na starej sali, żeby były wymienione i naprawione. Myślę, że zakres tych prac jest na tyle prosty, na tyle są to proste prace, że tutaj też nie chciałabym obciążać urzędu jakimiś takimi wnioskami o zorganizowanie tej naprawy, że tutaj gdybym dostała środki tylko na materiały, to moi pracownicy pod instrukcją inspektora nadzoru, który tutaj prowadzi nadzór budowlany, no byśmy to wykonali po prostu. Tak, że też tylko potrzebuję na materiały. 

To są te dwie najbardziej bolące mnie sprawy. Reszta to są rzeczy, które mogą poczekać, które nie wymagają tej takiej nagłej interwencji. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy mogłaby Pani dyrektor zwymiarować w sensie kosztowym te przedstawione roboty remontowe? Jaki to byłyby koszty?
· p.Gerke – to znaczy, ja posiadam dokumentację, którą przygotowano w zeszłym roku. To jest dokumentacja projektowa i ona tylko zawiera przedmiary. Jeżeli chodzi o wycenę ogrodzenia, to ją zrobiłam. Natomiast wyceny samego położenia chodnika, no nie robiłam, bo to zależy jak byśmy ewentualnie rozłożyli ciężar. Jeżeli mówimy o tylko przygotowaniu koryta do chodnika, zagęszczeniu, wyprofilowaniu obrzeży, no to by trzeba było indywidualnie zwrócić się do potencjalnych wykonawców, którzy by tutaj tą sprawę wyliczyli. Nie chciałabym tutaj rzucać żadnych kwot, bo też nie orientowałam się, o jakie kwoty można by było tutaj zahaczyć? 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mamy dzisiaj drugi przykład, po Szkole Podstawowej nr 3, gdzie szkołą i Pani dyrektor swoją zapobiegliwością i zaradnością próbuje szukać środków zewnętrznych nas nie obciążając tymi kwestiami. Ale jeżeli w tej chwili nie zrobimy tego dachu, to zapłacimy jeszcze więcej po następnej ziemie, bo jego degradacja będzie postępowała. A więc, ja proponuję postawić wnioski. Nie wiem skąd, ale jeżeli jest tak postawiona kwestia, że jeżeli ktoś coś daje, a podejrzewam, że nakład, który pozyska Pani dyrektor odnośnie płotu jest większy niż ułożenie tego chodnika, no to mi się wydaje, że musimy gdzieś te pieniądze znaleźć, żeby ten chodnik wykonać, żeby ta inwestycja spięła całość tych działań wokół tejże szkoły. I druga sprawa, no chyba logika mówi, że jeżeli nie zdobędziemy środków na opierzenie dachu, to przecież będzie degradacja jeszcze większa przez zimę i zapłacimy jeszcze więcej. A więc czy chcemy, czy nie chcemy, przy racjonalizacji środków, których i tak mamy bardzo mało, te dwa wnioski prosiłbym o przegłosowanie. Jeżeli ktoś coś wkłada, nawet więcej niż pół do pół, to musimy pomóc. To jest taka sytuacja ważna. A druga sprawa, no muszą się znaleźć środki, żeby te opierzenia wykonać, bo poniesiemy większe koszty za rok. 
· p.Domozych – dokumentacja została opracowana w zeszłym roku, czy dwa lata temu, na ten parking. No i na pewno jak byśmy sobie tam stanęli przy ul. Tuwima i tak spojrzeli szerzej, to zamykałaby z tej strony tą inwestycję. Jeżeli chodzi o sposób realizacji tej inwestycji, to jest on bardzo interesujący, bo w zasadzie przy założeniu, że jakaś zaprzyjaźniona firma układająca kostkę dałaby tutaj dwóch ludzi od siebie z zagęszczarką i z jakimś sprzętem, żeby to wykorytować, to za małe pieniądze można by ten parking wykonać. Ja bym nawet poszedł dalej, bo Pani dyrektor chciała nie realizować tych miejsc postojowych, ale mi się wydaje, że zostawić jakiś tam kamyczek, czy coś takiego, to nie. Dla mnie, to się powinno zrobić, albo wcale, albo kompleksowo, bo tam nie ma gdzie się zatrzymać, jeżeli chodzi o tą inwestycję. Jeżeli chodzi o koszty, to tak, jak Pani dyrektor powiedziała, tu nie mamy co robić kosztorysów inwestorskich, bo inwestycja jest taka łączona i trzeba by po pierwsze poszukać tego zaprzyjaźnionego wykonawcę, żeby nam taką ofertę złożył, żebyśmy wiedzieli o jakich pieniądzach mówimy. Ale przypominam, że kostka jest, że na płot Pani dyrektor ma, czyli w zasadzie jest kwestia przede wszystkim robocizny i trochę materiału na podbudowę, czyli piasek i cement. No i tyle. To my sobie tutaj najwyżej porozmawiamy i jak będziemy mięli tą ofertę, to możemy wtedy wrócić do tematu. To nie są jakieś tam potężne pieniądze, mi się wydaje, nie wiem w 10 tys. zł powinno to się chyba zamknąć. No, ale efekt jest duży. Natomiast, jeżeli chodzi o te opierzenia, to przyznam się szczerze dotychczas jeszcze nie poznałem tematu, bo myśmy nie rozmawiali o tym. Na różne tematy rozmawiamy, na ten akurat nie, bo odbywają się coroczne przeglądy „Orlika”, który jest tutaj chyba najbardziej użytkowanym „Orlikiem”, jeżeli chodzi o miasto Chojnice, no bo jest przy szkole. Tak, że tutaj dzieci praktycznie nie schodzą z niego od rana do wieczora. Jest „Orlik” troszkę inny, bo jest z tą bieżnią, jest ze skocznią. Tak, że mi się najbardziej podoba ten „Orlik”. No i spotykamy się przy sali gimnastycznej, przy której też jest dużo problemów, co tu dużo mówić. I te właściwie tematy cały czas są ciągnięte, ale to wszystko w ramach gwarancji jest naprawiane i póki co, jak sobie wywalczymy w czasie gwarancji te wszystkie naprawy, no to te dwa obiekty będą nam służyły oby jak najdłużej bez jakichś tutaj kosztów z naszej strony i to się udaje robić. Natomiast brakuje tu zagospodarowania i z drugiej strony. To pewnie w przyszłym roku.
· p.Gerke – tam to już mamy pomysł. To jest nasz taki wewnętrzny pomysł. To miejsce będzie świadczyło o naszym ekologicznym zacięciu. Już mamy projekt i będziemy tworzyć tam tzw. ścieżkę dendrologiczną. Uczniowie gimnazjalni w ramach projektu edukacyjnego opracowali projekt tej ścieżki. Już był prezentowany. Część środków uzbieraliśmy w ramach festynu ekologicznego i myślę, że już jesienią zaczniemy takie pierwsze przygotowania. Czyli to zagospodarujemy. Tak, że tamten obszar, to myślę, że we własnym zakresie zagospodarujemy. 
· p.Domozych – a czy inspektor nadzoru wyliczył koszty remontu tych opierzeń?
· p.Gerke – nie. Myśmy się umówili, że w końcu czerwca usiądziemy i zliczymy materiały. Tak, jak powiedziałam, roboty są na tyle proste, że inspektor nadzoru troszkę ponadzoruje naszych panów woźnych i oni te dachy by porobili, gdybym miała wystarczającą ilość środków na zakup materiałów – troszkę papy termozgrzewalnej, troszkę styropianu, troszkę takich drobiazgów, żeby to wszystko zrobić. W ubiegłym roku część zrobiliśmy, ale to byłą taka zbyt mała, bo zrobiliśmy te u góry, a do tych już nie doszliśmy. Zrobiliśmy te zacieki, które od północnej strony szły, no bo tam blacha była straszna. Rynny są naprawione. Natomiast wszystko przy kominach, tam jest jedno sito. 
· Radny Marek Szmaglinski – ta sprawa z tymi ptakami jest rozwiązana?

· p.Gerke – ptaki to jest wciąż jeszcze temat otwarty. To znaczy, nie podejmuję na razie tej sprawy. Myślałam, że przy okazji, gdybyśmy te dachy robili, to byśmy jakiś podnośnik wzięli i spróbowali tam siatki wstawić takie porządne metalowe. Zakleić, założyć, żeby to zabezpieczyć. W tej chwili to nie ma o czym mówić. To można w sierpniu, kiedy już te gniazda są puste. Ale to nie zagraża bezpieczeństwu, to jest tylko taka sprawa troszkę denerwująca, także dla sąsiadów, którzy narzekają, że wszystkie zasiewy są konsumowane przez te gawrony. 
· Radny Marian Rogenbuk – my tutaj nie wiemy o jakim rzędzie wielkości rozmawiamy, jeżeli chodzi o dach?

· p.Gerke – ja myślę, że na dach to jest też jakaś kwota rzędu 8 tys. zł. Myślę, że taka kwota by spokojnie starczyła. 

· p.Zieliński – będą jakieś oszczędności w Wydziale Edukacji?

· p.Ziarno – ja w pierwszej części mówiłem, że w tej chwili środków nie mamy. Natomiast, jeżeli będzie wykonanie budżetu za pierwsze półrocze, no to końcem lipca możemy podjąć jakieś decyzje, ewentualnie. Pierwsze półrocze to jest taki decydujący moment, że my widzimy jakie jest wykonanie, np. czy to jest 50%, czy to jest 56%?
· p.Zieliński – to jest za 2 – 3 tygodnie.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale wiadomo, że wakacje są jedynym czasookresem, kiedy można robić bezpiecznie, bez obecności uczniów tego typu działania. Ja wiem, że nie stworzymy sobie pieniędzy, których nie ma, ale uważam, że skoro jest taka sytuacja, że szkoła daje pieniądze, a więc mam pytanie, czy stworzymy wniosek i stworzymy kolejny problem burmistrzowi, czy spróbujemy naprawdę pochylić się z szacunkiem, bo to moment do lipca, a potem będzie mało czasu i nie wiem, czy zrobimy. Ja uważam, że droga, którą idzie Pani dyrektor, podobnie jak dyrektor Kołyszko, jest drogą zasadną, bo ogniskuje rodziców, ogniskuje przyjaciół, nie chce tylko pieniędzy, próbuje też znaleźć środki, ale to niezbędne minimum, no musimy znaleźć. Nie wiem, Panie burmistrzu może Pan się wypowie, skoro gdzieś musimy te oszczędności znaleźć, żeby to wykonać. A to, co kiedyś Pan powiedział i tutaj trzymam Pana za słowo, że bezpieczeństwo dzieci jest na pierwszym miejscu. A uważam, że musimy stworzyć bezpieczne warunki dowiezienia do szkoły przy takim nakładzie środków, które Pani dyrektor wkłada. 
· p.Zieliński – cały czas bezpieczeństwo dzieci jest najistotniejszą sprawą w każdej szkole, 
a w Chojnicach w szczególności i tu jakby nie ma o czym dyskutować. To jest konieczność poprawy tego bezpieczeństwa, jeżeli ono w jakiś sposób jest zagrożone. Tu Pani dyrektor wskazuje, że takie zagrożenie istniej w związku z tym kawałkiem, który tam nie jest dostosowany. Natomiast ekonomia też jest bezwzględna. Jak nie mam pieniędzy, to nie zrobię. Wniosek, trzeba wszystko zrobić, żeby je poszukać. Takie możliwości, po bilansie półrocznym, zakładam, Wydział Edukacji, bo to nie są duże pieniądze, na pewno powinny się znaleźć, może tak. A kwestia czasu, to przecież nie jest to inwestycja, która potrzebuje miesiąca na realizację. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę pamiętać o jednej rzeczy, że tego typu prace, no 
i te firmy, które się tym parają mają teraz najwięcej pracy. A więc pytanie podstawowe, jeżeli sądzie Pan, że w drugiej połowie roku, a więc w sierpniu jakiś środki się mogą znaleźć przy tej właściwie mizerii finansowej, to może podjąć działania już w lipcu.

· p.Zieliński – a jak się nie znajdą?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja rozumiem Pańskie obawy. No, jest to sprawa, no bo 
„z próżnego nie naleje i Salomon”. Doceniam Pańskie deklaracje, ale tu jest ta sprawa, o której zawsze mówiliśmy. Bo najłatwiej wymagać. Ta szkoła, jako kolejna szkoła, nie wymaga, po prostu prosi o te środki, dając też coś. 

· p.Zieliński – ale też trzeba zwrócić uwagę na rzecz bardzo istotną – ogromne miliony 
w ostatnich latach, które włożyliśmy. Zawsze jest tak, że coś można poprawić, coś można udoskonalić. Ja nie kwestionuję potrzeby. No, kwestia tych kominów, to jakby poza dyskusją jest. To trzeba zrobić. No, ale kwestia, czy my zrobimy w ciągu dwóch miesięcy, czy czterech, to ja nie widzę tu problemu. W tej chwili, jeśli chodzi o decyzję, Pan przewodniczący zorientowany jest w kwestiach budżetowych, w jakiej sytuacji byliśmy jeszcze tydzień temu na sesji, jak szukaliśmy niezbędnych środków, żeby dokończyć remont w Szkole Podstawowej nr 5, żeby nie zostawić wyremontowane 95%, a 5% miałoby zostać. Jaki problem mięliśmy ogromny, żeby tych środków poszukać. No, siły na zamiary. Ja przepraszam, że tak mówię, ale sytuacja… My ciągle doskonalimy wszystko. Przeciętność nas już nie zadowala. No to jest dobra cecha, ale też uważam, że powinniśmy gdzieś umiar znaleźć, bo jak nie znajdziemy tego umiaru, to dojdzie do takiej sytuacji, że nie starczy nam na utrzymanie tego wszystkiego. 
· p.Gerke – dlatego chciałam jeszcze tutaj odnieść się do tej jakiejś tam dyspozycji czasem. To tak do końca nie jest proste, ponieważ ja dysponuję trzema pracownikami z obsługi, którzy ewentualnie by mogli te prace wykonać. Oni w roku szkolnym mają wyznaczone dyżury 
i w ogóle nie ma mowy, żebym ich zatrudniła, bo oni są do tego, żeby pilnować terenu, żeby tam było bezpiecznie. Więc wchodzą w grę wakacje, gdzie muszą częściowo wykorzystać urlopy, ale maksymalnie, bo później w roku szkolnym też ich nie mogę wysłać na te urlopy 
i muszę znaleźć taką zbitkę czasową, gdzie oni w trójkę będą do dyspozycji, bo jak zostanie jeden, to też on tam dużo nie pociągnie. Dlatego nie mam takiego komfortu żebym mówiła, że od początku lipca do końca sierpnia możemy spokojnie. Tym bardziej trzeba sobie zdać sprawę, że tych trzech panów to nie są fachowcy, którzy cały czas tylko tym się parają. Oni to zrobią, ale to zrobią w dłuższym czasie niż robiliby to fachowcy. Nie znaczy to, że zrobią to źle, no ale oni też potrzebują więcej czasu. Stąd moja propozycja, że albo w ramach budżetu ja jakieś środki dostanę zgodę na przesunięcie i później zobaczymy, czy nas trzeba uzupełnić. Ale ja nie chcę powiedzieć, że ja chcę przesuwać, a potem Pan dyrektor powie, z czego ja chcę np. płace do końca wykonać? Tak, że ja mogę powiedzieć, że coś możemy zrobić w ramach tego budżetu, ale to na tej zasadzie, że nie będziemy czekać, będziemy pracować, ale później wiemy skąd się mój brak w tej wysokości mógł wziąć. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, co Pan na tą propozycję Pani dyrektor?
· p.Ziarno – to znaczy, myśmy już taki eksperyment robili, że Państwo dyrektorzy przesuwali jakby za naszą zgodą, ale to warunkowaliśmy, że jeżeli po tych przesunięciach by zabrakło środków, no to wtedy to nie jest problem szkoły, tylko problem urzędu i trzeba wtedy dołożyć. I takie sytuację się kilka razy chyba zdarzyły. Natomiast w tym roku ja mocno podkreślam, że sprawa jest skomplikowana, bo budżet jest naprawdę, no mówiąc wprost cienki. I jeżeli zaryzykujemy i wrzucimy na 100, czy tam ileś tysięcy, to rzeczywiście sytuacja może być taka, że końcem roku będzie problem. My możemy to zrobić, ale jeżeli otrzymamy gwarancję od Państwa, że w sytuacji skrajnej te pieniądze się znajdą, że nie będzie potem zarzutu, a po co tyle wydaliście, jak mieliście wydać mniej?
· Radny Marian Rogenbuk – jeżeli wiemy, że to się zamknie kwotą mniejszą jak 20 tys. zł 
i wtedy asekurujemy. 

· p.Zieliński – uwaga, Pana przewodniczącego Rogenbuka, taki warunek może być przyjęty. 

· Radny Marian Rogenbuk – ale te dwa zadania udałoby się w tej kwocie wykonać?

· p.Gerke – ja mam środki w budżecie, wyliczyłam, że stać mnie na zakup płotu łącznie z osadzeniem. W moim budżecie mam na to środki. Natomiast, gdybym teraz jeszcze otrzymała środki, po skalkulowaniu i po obliczeniu, bo tutaj Pan dyrektor oszacował, że to gdzieś w granicach 10 tys. zł i jeżeli by to mniej więcej koło takiej kwoty oscylowało i tutaj dach 8 tys. zł, no to ja uważam, że chyba byśmy musieli się do tego przymierzyć.

· Radny Marian Rogenbuk – wy bierzecie odpowiedzialność, że się w tej kwocie zmieścicie, a my bierzemy odpowiedzialność, że jeżeli szkoła będzie miała problem do tej kwoty, no to będzie już nasz problem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jest za wnioskiem, że musimy znaleźć 20 tys. zł na te remonty. 
· p.Gerke – ja sugerowałam, że budżet na koniec roku może wykazywać jakieś braki. Natomiast sugerowałam, żeby jeżeli nie mamy w tej chwili możliwości podjęcia decyzji, co do zwiększenia budżetu o jakąś kwotę powiedzmy 18 tys. zł na te cele, to możemy spróbować zrobić takie przesunięcie, ale te pieniądze potem do budżetu przyjść powinny, bo to tak mówiąc nawet lapidarnie, ja jeszcze mam energię, która może mi jesienią stworzyć poważny problem, może się coś po drodze podziać awaryjnego, bo to też nie wiem i wtedy się okaże, że moja dziura budżetowa jest nie 20 tys. zł, a znacznie większa i będzie to znaczyło, że o tyle jestem niegospodarna. No, nie chciałabym się tak tutaj deklarować, bo to jest dla mnie zbyt obciążające. Ja chcę te wakacje wykorzystać, żeby jak najmniejszym kosztem zrobić te inwestycje, ale po to jesienią ustalaliśmy budżet w pewnych zasadach tzw. sztywnych, żeby on już teraz nie kurczył mi się. A do budżetu były liczone tylko – żadnych inwestycji nie było branych pod uwagę, żadnych remontów. Więc jeżeli mówimy, ze strony szkoły, że i tak angażujemy się finansowo w tą inwestycję, no tu już uważam, że skoro nie było ujęte w planie, a te pieniądze znaleźliśmy z pierwszego półrocza, no to już jest z naszej strony, uważam dużo. 
· Radny Marian Rogenbuk – to byśmy chyba tak sformułowali wniosek, że Komisja Edukacji sugeruje wykonanie prac przy współudziale szkoły z gwarancją zabezpieczania środków 
w kwocie do 20 tys. zł w drugiej połowie roku. Myślę, że to jest jedyne rozwiązanie i w ten sposób po pierwsze na pewno te dwa zadania mają szansę. Jedno musi być wykonane, mówię o dachu, a drugie ma szansę być wykonane i wykonane po myśli szkoły, a my będziemy robić wszystko, jeżeli burmistrz się na to zgodzie, żeby później dać na to środki. To pozwoliłoby już realizować i będzie to wykonane. Natomiast, jestem dostatecznie spokojny, jeżeli chodzi 
o środki. 
Komisja podjęła następujący wnioski:

Komisja Edukacji wnioskuje o wykonanie przy współudziale Zespołu Szkół nr 7 następujących prac remontowych:

1) wymiana opierzeń i naprawa kominów,

2) wymiana ogrodzenia i ułożenie nowego chodnika wraz z przyległymi miejscami parkingowymi od strony ul. Tuwima w celu poprawienia bezpieczeństwa dzieci dowożonych do szkoły,

z gwarancją zabezpieczania w drugiej połowie roku w budżecie miasta środków na ten cel 
w kwocie do 20 tys. zł. 
/6 za – jednogłośnie/

Członkowie komisji i zaproszeni goście zwiedzili szkołę i wysłuchali informacji na temat stanu technicznego placówki.
Ad.3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proponuję przyjąć do wiadomości materiał sesyjny, który 
i tak merytorycznie nie jest w zakresie Komisji Edukacji.

Komisja Edukacji przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia lokali.

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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